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od l r S t y c z n i a  do 31. Marca 1865 .
Ceny przedpłaty:

D la  m ie js c o w y c h :  Gaze ta  wra z  z Dziennikiem u r z ę d o w y m ................................ ............................... 4  * łr . W. a-
Gaze ta  sama ( b ez  Dziennika u r zę dow eg o)  . u  <i

D la zam iejscow ych  ( z  codzienną p rzesyłką p o c z t o w ą ) :  Gaze ta  wraz z Dziennikiem u r z ę ­
dowym    ‘ . 5  , .

Gazeto sama ( be z  Dziennika u r z ę d o w e g o ) ................................................................ 3  . .  . .
P rzesy łk i  ( f r an c o)  odbiera A d m i n i s t r a c j a  G a z e t y  L w o w s k i e j . ,  ulica Niższa  Ormiańska nr.  347.

2 3 Zwr a c a  się uwag ę  na to,  że o twa r ta  j e s t  p renumera ta  na  Gaze tę  sama (b ez  Dziennika u r zę d ow eg o)  z a  p o ł o w ę  
d o l y e h e z a s o w e j  c e n y .

O d  n o w e g o  r o k u  p r z y n o s i ć  b ę d z i e  G a z e t a  L w o w s k a  o  w a ż n i e j s z y c h  w y p a d k a c h  w ł a s n e  t e l e g r a m y .

Część u rzędowa.
L w t i t t n  20.  grudnia.  Dnia 16. g rudnia r b. wydana i r o ­

zes łana zos ta ł a  z c. k. galicyjskiej  d rukarn i  r ządowej  we. Lwowie  
cześć IV. p rzek ładó w z Dziennika ustaw pańs twa  dla Kró les twa  
Galicyi i Wielkiego Księstwa  Krakowsk iego  z roku 1864.

T a  część zaw ie r a :
Nr .  36.  T r a k t a t  z dnia 23.  grudnia 1863,  względem dalszego t r w a ­

nia Związku aus t ryacko- l iech tens te inskiego c o d o  ceł  i podatków,  
u tworzonego  t r ak ta t em z drr.a 5.  cze rw ca  1852 r!

Nr.  37.  Oświadczenie mini steryalne z dnia 7. kwietnia 1864,  wzg lę ­
dem zmiany a r tyku łów 1. i 8.  zawar tego  między Aus t ryą  a Ho-  
lnndyą z dnia 19.  g rudnia  1851 r. t r ak t a t u  pocztowego ( D z ie n ­
nik ns law pańs twa  nr.  68  z roku 1852) .

Nr .  38.  Rozporządzenie  mini sters twa marynark i  z dnia 3.  maja 1864,  
wzg lędem zap rowadzen ia  ksi ążek s łużbowych  dla czeladzi  o k r ę ­
towej,  na okr ę tach  kupieckich aus t ryackich w słuzhie będącej .

Nr .  39.  Obwieszczenie mini s te r i twa ska rbu  z dnia 4. maja 1864,
0 uchyleniu g łównych  u rzędów „celnych II. klasy w WTarazdynie
1 K a r l s z ta d z i e .

Nr.  40.  Rozporządzen ie  minis ters tw stanu,  sprawiedl iwości  i wojny 
z dnia 1 .  cze rwca  1864 r.,  którern obwieszczają sie pos tanowie ­
nia, j akie dla c. k.  uprzywile jowanego aus t ryack iego  insty tutu co 
do k redy tu  zi emskiego we Wiedniu najwyższą  uchwałą z dnia 
15.  czerwca 1863 r. dozwolone zos tały,  wychodzące  poza ob ię b  
istniejących powszechnych ustaw sądowych.

Nr.  41.  Rozporządzen ie  mini sters tw,  stanu,  policyi,  ska rbu  i s p r a ­
wiedl iwości ,  mini ste rs tw wojny i handlu,  tudzieZ kancelaryj  na­
dwornych,  węgier skiej ,  s iedmiogrodzkiej  i k roacko-s l awońsk ie j ,  
z dnia 1. cze rwca  1864,  którein obwieszczają sie postanowienia,  
poza obręb istniejących powszechnych us taw ska rbow ych  w ys tę ­
pujące,  dozwolone najwyższą  uchwałą z dnia 15. cze rwca  1863 r. 
c. k. uprzywi le jowanemu powszechnemu aus t ryack ieinu  zak ładowi 
k redy tu  ziemskiego.

Nr.  42.  Konwencya między Austryą a P rusami  z dnia 6. cze rwca  
18G4, względem kompe tenc j i  do rozs t r zygan ia  w sp rawie  s t a t ­
ków duńskich,  p rzez  marynarkę  wojenną obu P ań s t w  k o n t r a k t u ­
j ących  spoinie za ję tych tytułem zaborów,  tudzież  wzg lędem sp o­
sobu rozdzielenia czystego dochodu z t akowy ch  zaborów.

N r .  43.  Rozporządzenie  ministerstwa ska rbu z dnia 16.  czerwca 
1864,  względem obowiązku opłacania podatku  od olejów ' m i n e ­
ra lnych , do celów oświetlania s łu żących ,  przy  wp rowadzan iu  
onychże do miast  zamkniętych.

Nr.  44.  Obwieszczenie mini ste rs twa ska rbu  z  dnia 16. cze rwca  
1864,  o przeniesieniu g łównego  u rzędu  celnego,  tudz ież  d y r e k t o r a  
ur/ .ędu tego z Wi l s  w Tyrolu  do Reule.

Nr .  45.  Obwieszczenie mini s t e r s tw ,  s tanu i sp rawied l iwośc i
z dnia 24.  cze rwca  1864,  w sprawie wyją tk ów  od i s tniej ących 
us ta w powszechnych pod względem spr zedaży  z a s t a w ów  prze -  
padłych,  dozwolonych dla T ow arz ys tw a  zas tawniczego  we W i e ­
dniu, w sku tek najwyższej  uchwały  z dnia 13,'  marca  1864.

N r .  46.  Rozporządzen ie  mini s t ers twa skarbu a  dnia 25.  cz e r w c a
1864,  względem rozciąguienia uwzględnionego poboru  soli na fa-  
b rykacyę  s t ron baranich.

Nr .  47.  Rozporządzen ie  mini st r a ska rbu z dnia 4.  lipca 1864,  w z g lę ­
dem zniesienia zakazu wywozu > przewozu,  o łowiu od Mołdawii .
Woloszy ,  Serbi i  i  Bośnii.

Nr  48.  Rozporządzenie  minis ters twa sk a rb u  z  dnia 16. l ipca 1864,  
wzg lędem terminu do zw ro tu  należytości  za cuk ie r  wywiez iony  

Nr.  49.  Obwieszczen ie  mini ste rs twa s tanu L sprawiedl iwości  z dnia 
28.  lipca 1864,  w zg lę de m  dozwolonego uajwyższem po s ta now ie ­
niem z dnia 23.  l ipca 1864  r. ang ic l suo-aus t ryaek iemu b an kow i  
we Wiedniu postanowienia, występującego poza obręb istnieją­

cych powszechnych ustaw, pod względem przeprowadzen ia  wie ­
rzy te lnośc i  jego.

N r  30- Oświadczenie ministeryalne z dnia 30.  lipca 1814,  wzg lę ­
dem w z a je m n e g o  zniesienia opłaty za przesiedlanie sie między 
nie należąceini  do Związku Niemieckiego Króles twami  i krajami 
Ces a r s tw a  Ausl ryaekiego a Księstwem Saskiem Meiningen.

Nr .  51.  Rozporządzen ie  min is t ers twa ska rbu  z dnia 3. sierpnia 
18 64 ,  o upoważnieniu g łównych urzędów’ celnych do pos tępowa­
nia t r anzy toweg o  z tytoniem w mniejszej  ilości.

Nr .  32.  okólnik mini s te rs twa wojny z dnia 14.  s ierpnia 1864,  o 
prawie  r ekursu  osób,  p r z e z  sądy wojskowe za zbrodn ie  przeciw 
sile wojennej  pańs twa  osądzonych,  z r esz tą  sądownictwu  wojsko­
wemu nie ulegających.

Nr.  53.  Rozporządzen ie  min is t ers twa ska rbu  z dnia 28.  s ierpnia 
1864,  względem zaprowadzenia sp rzedaży drobnej  p rawdz iwych  
cyga r  Hawanna  I. kategoryi  i naś ladowanych cygar  Hawanna

Nr .  54.  Ob wieszczenie mini s te rs twa  ska rbu  z dnia 29.  sierpnia 1864,  
o uchyleniu pobocznego u r zę du  celnego klasy drugiej  w S i e io -  
sławicach.

Nr.  55.  Rozporządzenie  mini s t ers twa wojny,  mini s te rs twa skarbu,  
min i s t e r s twa  stanu,  kancelaryi  nadworne j  k rólewsko-węg ie r sk ie j ,  
s iedmiogrodzk iej  i k roacko-s l awońsko-da lmatyusk iej  z dnia 2. 
wrześn ia  1804  r., względem ustanowienia taxy uwolnienia od 
s łużby  Wojskowej na rok  1865.

Gmina Wolic.a B orylow a  w  obwodzie z łoczowskim,  celem za -  . 
prowadzen ia  u siebie uregulowanej  nauki szkolnej  zobowiązał :  się 
po wieczne czasy budynek szkolny pod N.  28 stosownie urządz ić  i 
u t r zy my wać  zawsze w dobrym stanie,  posprawiać  porządki  szkolne,  
s t a rać  sie o ochędósfwo,  i dowóz d r ze w a  na opał  szkoły,  i każdo-  
czesnemti nauczycielowi,  k tó r y  oraz z.a pobieraniem zwykłych  do­
chodów w sumie 4*2 zł.  63 c. w. a. ma pełnić s-użbę diaka,  płacić 
rocznie  41 zł r .  w. a. "  gotowiźnie  z dodatkiem po 10 meców żyta,  
i  jęczmienia  w ziarnic,  t udz ież  p rocentów od 3 obligacyi dostawy 
p łodów w sumie 1079 zł r .  ni. k. w ten sposób,  że 45 zł r .  p r z y ­
padną nauczycielowi a r esz ta  będzie użj ’ta na zakupno d rzewa  na 
opa ł  szkoły.

Nad to  właścicielka dóbr  P"ni T e k l a  Dąbska zobowiąza ła  się 
na czas swego życia dawać na opał  sz ko ły  rocznic  po 4 n. a. sagi 
d rzewa .

Okazaną temi ofiarami gor l iwość w celach poży tecznycl  dla 
ogó łu  podaje się z wyrazem uznania io  wiadomości powszechnej.

Z  c. k. Namies tnictwa ,
Lwów,  9.  g rudn ia  1864.' o

Część ni -^urzędowa.
Ijwńw. 2 1 . grudniu.

Izb a  posłów  R ady państw a  będzie miała p r zed  świę tami  
j e szcze  j edno plenarne posiedzenie,  k tó r e  odbędzie się ju t ro ,  t.  j. 
we c z w a r t e k  dnia 22. b. m.

Pod  względem polityki Francyi w  obec K sięstw  nadelbiań- 
skich  zapewnia M emoriał diplomalu/ue. że niezmieui się w niczem 
pos tawa  wyczekująca,  j aką zachowyw ał  r ząd cesa rsk i  nawet  w ciągu 
wojny Danii z Niemcami.  Niemcy —  powiada teń dziennik dalej —  
o dr zuc a ły  dotąd ko mpe tenc ję  podpisanych na t r aktacie  londyńskim 
mo cars tw  z t ą  uwagą,  &e po t rze ba  wp rzó d  zabezpieczyć prawa 
zw ią zku  niemieckiego.  F ran cya  t edy  niebędzie tak długo objawiaić 
swojego zdania,  aż zażądają od niej za twie rdzen ia  nowego s tanu 
rzeczy  w Księs twach,  i wtedy to za łoży  ona w razie pot rzeby  
swój  protest ,  jeżl iby ostateczne rozwiązanie  kweslyi  sz lezwicko-  
holsztyńskicj  miało w czenikolwiek naruszać równowagę europejską.  

I Niejest to bynajmniej  pol i tyka,  za. którą ukrywają się tajemne grzecz-



i l l f r

nośei,  lecz pol i tyka wypływająca  ze  świadomości  własnej  siły i go ­
dności,  gdyż F ra n cy a  wie dobrze ,  że nic s tać sic nie może bez 
formalnego jej  przyzwolenia .

Ten sam dziennik podaje t akże  szczegóły wyjaśniające w sp ra ­
w ie wymierzonego j u ż  kilkakro tn ie  odstąpieniu F rancyi kopalni 
węgla p rzez P ru sy .  Możemy zaprawdę —  powiada Mcm. -  
u t r zymywać  bez wszelkiej  obawy zaprzeczenia,  że między gab ine ­
tami w Tu i l e ryach  i w Berl inie  nie toczyły sic najmniejsze układy 
w tej sprawie ,  chociaż to pewna,  że Utworzyło sie tow arzys two  
f rancuzkie  do wyzyskiwania zagranicznych kopalni  węgla n iep rze ­
branej  obfitości i naj lepszego gatunku.  I jezl i  handel  ten,  rozumie 
się bez żadnego wpływu gabinetu f rancnzkicgo,  przyjdz ie  do skutku,  
zas t r zega  sobie tow arzys two  upraszać ,  o pozwolenie,  by mogło bez 
op ła ty podatku w pro wa dza ć  węgiel  do Francyi ,  i dopiero wtedy 
zos tałby  rząd pośrednio  wciągnięty w sprawę,  k tó rą dotąd wcale 
się nie zajmował .

Położenie r ze czy  we W ł o sz e ch  staje się co raz  bardziej  zawi -  
kłane.  Podniesi enie ceny soli i t y ton iu  sp rawi ło  tak w północnych 
j ak  i w południowych W ł o s z e c h  wielkie roz ją t rzenie .  \Y Turynie  
rozb i to  k i lka  sklepów ta bacznych ,  w sku tek  czego kilka osób uw ię ­
z ione zostały .  W  Brcsci i  musiano zwołać wojsko z powodu groźne j  
pos tawy  ludności ,  a w Neapolu p rze z  dwa dni obejść się musiano 
bez  tytoniu i soli, bo sklepy z temi ar tykułami  były zamknięte .  
W  p r o w i n c ja c h  neapol i t ańskich wzburzenie umys łów doszło do naj ­
wyższego stopnia,  co r ząd  p iemoncki  tern bardziej  za t r w aża ,  iż na 
gwprd yę  na roiło wą l iczyć wcale nie może.

W'ł«dze gminne we W ło sze ch  w wielkim są kłopocie z po­
wodu  żądanej  p rzedp ła ty  podatku  g run towego .  W ła dz e  to obowią-  
za ly  się spłacić z funduszów gminnych,  ale kasy gminne są puste,  
a bur mis t r ze  wędr u ją  t e ra z  do Neapolu,  ażeby w bankacłi  t a mt e j ­
szych zaciągać pożyczk i  pod warunkami n ad er  uciążliwemi.

W  obce t a k  smutnych okoliczności  nie dziw,  że prasa u r zę ­
do w a  i pó lu rzędowa piemoncka s ta ra  się zwró c ić  umysły ku innej 
s t ron ie ,  mianowicie ku s t ronie  A us t ry k  „Aus l rya . g r o z i41 mówi tu-  
ryński  Opinione, a za nią różne  dzienniki  u rzędowe  i półurzędowe 
toż  samo chórem powta rza ją .

Ja k  donoszą z L o n d y n u  zwraca ją  w tamte jszych ko łach 
han d l owo-po l i tycznych  wielką  u w i g e n a  zaw arcie trakta tu  handlo­
wego z A m lr y ą .  Agi tacya ,  k tóre j  p i erwszą manifes tacyą były nie­
dawno adresy angielskich izb handlowych,  j e s t  w tym kierunku 
ba r dz o  cz y n i ą ,  i wkró t ce  nas tąpią nowe k roki  do k t ó r ych  p r ze d ­
sięwzięcia i .ważają w Angli i  za szczególnie pomyślną właśnie t e­
raźniej szą  i bwilę,  kiedy aus t ryacka poli tyka handlowa skutkiem r e ­
zul tatu niemieckiej  kwestyi  celnej zbl iża się do przesi lenia.  „Rząd  
angielski  •— powiada  ko r esp on de n t  wiedeńskiej  Pi-csse  —  pr ze d-  
s ięweźmie k rok i  u rzęd owe  w tej  sprawie  wprawdz ie  dopie ro wtedy,  
gdy  g ru n t  ca drodze n ieu rzędowęj  dos ta tecznie zostanie obrobiony,  
w k tó rym 1o względzie dopomaga mu już gor l iwie nasz świa t  han ­
d low y;  wsze lako miał  już  lord Clarendon w czasie pobytu swego  
wr Wiedniu  poruszyć w rozmowie  tę sp rawę.  Co do sposobu z a ­
pa t rywan ia  się naszych kó ł  decydujących zasługuje na uwagę,  Ze 
zgadza się on zupełnie z widzeniem rzeczy  we Francyi ,  i żc t ak 
tu  j a k  i tam u t r z j m u j e  się zdanie,  iż układy pol i tyczno-eelne z Au-  
s t r y ą  musiałyby być wspólnie toczone  i opierać sio na ang ielsko-  
f rancuzkim I rak tac ie  hand lowym z r. 1860,  gdyż tylko zawarc i -  
i le możności  j e d n a k o w y c h  t r a k l a t ó w  dozwala  uczynić postęp na 
d r odz e  zupełnej  wolności  handlowej ,  j e s t to  zasada,  k tó r ą  przyjęła  
i F ran cya  p rzy  zawieraniu  t r a k t a tó w  handlowych,  i w k tó re j  p rz e ­
p r owa dze n iu  uzyskała ona p r ze z  za w ar t e  już  t r ak ta ty  In, czego 
w obec agi lncyi  p r o te k e yo n i s tó w  niebyłaby osiągnęła j e i lnorazowem 
zmniej szeniem lub zniesieniem gr an ie  celnych we wszys tk ich  k ie ­
runkach.  “

L w ó w ,  20. grudnia.  Cuk ie r  i wódka były główni  mi p rze d­
miotami ćozprnw na posiedzeniu izby deputowanych z dn. 15. g r u ­
dnia, osta tniemi  p rzed świętami.  Ja ko ż  obadwa te p rzedmioty nader  
wielkiego są znaczenia zwłasz cza  dla k r a jó w  rolniczych,  sk ł ada ją ­
cych p0 większej  części  mon are l i j e  aust ryacka.  W yr ób  cukru  z bu­
raków,  k tó ry dopiero od początku tego wieku pojawi ł  się w F.uro- 
pie, doszedł  t e ra z  do t a k o we g o  rozwoju,  iż w wielu krajach wy ­
rug ow ał  prawie zupełnie  cukie r  t r zc inowy.  z kolonii zamorsk ich 
sprowadzany ,  W Austryi  wyrób  cukru z buraków s ta ł  się dziś 
j e d n ą  Ŵ  najważniejszych gałęzi  p rzemysłu  w- wielu k rajach  k o r o n ­
nych,  mianowieie w Czechach,  w Morawic i na W ę g r ze c h  ; Galicya 
p rócz  wielkiej cukrowni  w T łumaczu ,  posiada je szcze dwie pomniej­
sze f ab ryki  w Łańcuc ie  i w P i sa rzcwicach ,  w obwodzie W a d o ­
wickim.  W °góle zaś liczba cukrowni  w całej monarchi i  do tego 
s topnia się |)0mnożyła,  iż p rodukeya  cukru  burakowego widocznie 
p rzewyższa  konsutneyę wew ną t rz  samej monarchi i .  Ztąd wielka 
s t agnacya w odbycie i spadek ceny,  k tóra  dziś za ledwo pokryć 
zdo ł a  is to tne  kosz ta  prndukeyi .  W  fabrykach urosły zapasy do 
t ego stopnia,  iż wypadało koniecznie pomyśleć o nowych drogach 
odbytu,  w celu u trzymania  f ab ryk  w obecnym popędzie i ruchu,  i 
ulżenia k rytycznemu *ch położeniu.  N ow y zaś odbyt  j edynie  za 
g ra n i c ą  miejsce mieć może.  Księstwa Naddunajskie i w ogóle cała 
Turcya, która z Aus tryą  w t ak  l icznych zos taj e s tosunkach han­
dlowych, nas t ręczają  tu pole odbytu,  mogące  spożyć nadmiar  p ro-  
dukcyi cukru  k ra jów  austryackicli. Ż e b y  j edn ak  wyprowadzanie  
cukru za grąuicę stało się niożliwem, wypada koniecznie zwrócić

ca łkowi tą  opłatę nałożoną na f abrykacye cukru,  a r aczej  na buraki  
do tej f abrykacyi  użyte,  oplata ta bowiem jako  podatek  na konsum-  
cyi wewnę t rznej  ciążący,  nic może być pob ie rana od cukru w kraju 
nie skonsumowanego,  lecz za granicę wyprowadzonego.  Wysok i  
r ząd zwróci  baczną uwago na przedmiot  ten, t ak  ważny pod wzg lę­
dem rolnictwa i p rzemysłu krajowego,  i p. mini ster  ska rbu  wniósł  
ażeby zw r o t  opłaty przy wywozie do 5 zł.  30 c. od cukru s u r o ­
wego a do 6 zł. 51 c. od cukru raf iuowanego podniesiony zos tał .  
Izba po krótkie j  rozprawie projekt  r ządowy w zupełności  przyjęła  
i spedziewać się można,  iż cukrownie u torować sobie zdołają  nowe 
droj  < odbytu,  tak,  iż ważna ta gałęź  p rzemysłu wkró tce  dawniejszą 
pomyślność odzyska.

W y r ó b  wódki  mocniej  jeszcze niż wyrób cukru burakowego  
Galicye obchodzi,  j e s t  on bowiem główną gałęzią przemysłu rolni­
czego w kraju naszym. Więcej  j e szc ze  niż cukrownie cierpią g o ­
rzelnie  na nadmia rze p rodukcj i ,  k tó ra  konsumeye o wiele p r z e ­
wyższa.  Z tąd  t eż ceny wódki tak nader  są nizkie, n rzedaż  t rudna,  
i wyrób wódki upadnie,  a przynajmniej  z czasem znacznie się zmniej ­
szy,  jeżeli  obecny nadmiar  prodnkcyi  za granicę wywieziony nie 
będzie.  Ze względu zaś na interes rolnic twa,  u t rzymanie  p rzemysłu 
gorze lnianego w warunkach  zimśnej egzys tenc j i ,  nade r  j e s t  pożą­
dane.  Gorzelnie bowiem ułatwiają wypas wołów i u t rzymanie  in­
wen ta rza ,  tern samem zaś nas t ręczają sposobność silniejszej s t e r k o -  
ryzacyi  ziemi i przyczyniają się do u t rzymania  jej płodności .  Dla 
podniesienia ważnej  tej gałęzi  p rzemysłu rolniczego,  dwa odmienne 
przeds tawia ją  się środki .  Możnaby znacznem zmniejszeniem opłaty 
podnieść konsumeye wódki  wewną t rz  kraju samego,  a tern taniem 
ulżyć położeniu większej  części gorze ln i  naszych.  Lecz  przeciw 
temu p rzemawia najprzód interes  sk a r b u ,  k tóry bez znacznogn 
wpływu z nader  s łusznego podatku na wódkę obejść się nie może,  
a następnie przemawia już  i s ;,m wzgląd na moralność pros tego 
ludu, w k tó rymby  nizka cena wódki nałóg pijaństwa,  mocno już, 
zwłaszcza w Galicyi zagęszczony,  bardziej  jeszcze rozbudzić mogła.  
Wysok i  r ząd  w chęci przyniesienia niejakiej ulgi gorzelniom,  p r o ­
ponował  zniżyć o 10 od sta obecną opłatę od wyrobu wódki.  
W  izbie depu towanych  rzecz  ta stała się powodem przydłuższej  
dyskusyi .  Wydz ia ł  bowiem właściwy z łoży ł  peJapyG. w jsłót-pj pt'K:.'r 
mawia za zniżeniem opłaty nic już  o 10 lecz o 15 od sta.  P r z e ­
ciwko wnioskowi  wydziału wystąpi ł  w obszernym wywodzie jeden 
z dep u t owanych ,  baron Riese-Slal lburg,  Zdaniom jego zmniejszeni); 
podatku od wódki  o 10 lub 15 °/0 na nieby się nie przyda ło  i pe ,  
łożenia gorzelni  yt niczemby me zmieniło,  ceny bowiem wódki  nie- 

I bawem o fyleby spadły,  ile umniejszenie opłaty wj nosić będzie,  
p r o d u k c ja  zaś  10 lub 15ppflP.ej)f owa nie j e s t  dos ta teczna do s t a ­
nowczego podniesienia konsumcyi wewjTłłcź samej monarchii ,  k tóre 
to podniesienie już i tak ze względów wyż«*j p rzy toczonych  wrą 
leby nie było pożądane.  P. Riese -S ta l lburg  wili*! Vv Wywńzle ź.i 
g ranicę jedyny  ś rod ek  pddniesienia gorze lnie twa krajowego,  d l a t e g o  
p roponował  podnieść do ?*/ ,„ zwr o t  opłaty p rzy  wywozie,  chociaż 
opłata l akowa p rzy  wyrobie tylko T ? l0 wynosi T r a n s p o r t  bowiem 
wódki  w odleglejsze s t rony wystawia właściciela na znaczne s t r aty  
z powodu ubytku przez  wyschniecie i wycieczenie,  tak iż zw ro t  
opłaty p rzy  wj wozie wódki,  chociaż dziś równy j e s t  zupełnie op ła ­
cie przy  jej  wyrobie,  jednak rzeczywiście całej  opła ty tej nie po­
k rywa ,  nie odnosi się bowiem do tej ilości, k tóra w E c h ł a  lub wy ­
ciekła,  a k tó ra  to  iiosc zdaniem barona I ł i e se -  S ta l lburg,  przjmaj-  
mnie.j do 8  od sta wynosi.  J7,bn po wysłuchaniu kilku mówców 
pro i cont ra  postanowiła zwrocie p rzedmiot  ten wydziałowi  dla 
g łębszego zbadania różnorodnych  środków.

Ułatwienie wywozu wódki naszej za g ran icę i otwarcie  dla 
niej nowych ź róde ł  odbyło byłoby znjste nader  pożądanem, boby 
s tanowczo wpłynęło na podniesienie ważnej  tej gałęz i  przemysłu 
naszego.  Ale niesleł j '  kraje północne sanie dosta tecznie wódkę dla 
siebie p rodukują ,  w krajach zaś południowych,  mianowicie we \Vło-  
szech,  dokąd wódkę dotąd wysełnno,  wtenczas tylko wódki  po t r ze ­
bują, jeżel i  wino nie obrodzi,  w każdym zaś r azie pot rzeba wódki 
w krajach tych bardzo j e s t  ograniczona.  Na t a rgach  zaś za gr an i ­
cznych walczyć nam t rzeba z konkureneyą gorze ln i  pruskich,  k tóre 
pod wieloma względami w korzystniejszych .warunkach prodnkcyi  
się znajdują.  T rudno  się zatem spodziewać,  ażeby wywóz wódki  
za granicą dość znaczne p rzybrać  mógł  rozmia ry ,  oswoić się raczej  
t r zeba z myślą,  że przemysł  gorzalniany w p rzysz łośc i  tam tylko 
u t rzymać  się zdoła,  gdzie miejscowe okoliczności  sp rzyjać mu będą. 
Rolnicy pomyśleć będą musieli  o zastąpieniu gorze lnie twa  iun \m 
rodzajem przemysłu,  zwłaszcza tam gdzie za ut r zymaniem gorzelni  
ważne względy przemawiać nie będą. W ogóle cukrownie zdaniem na- 
szem,  lepszą nmją przysz łość  przed sobą,  konsumcyn cukruWszędz ie  
się bowiem zwiększa,  kiedy konsuincya wódki  upada, bo j ą  piwo 
zastępuje,  z czego ze względu na moralność wielu warstw’ spo łe ­
cznych,  smucić sie wcale nie trzeba,

M onarchia A u s try a c k a
(Roz/okotoanic w o jsk  ces. austryaekic/i to księstw ach nad- 

elbiańskich.) Sztab brygady wAl tonie .  Pu łk  piechoty Klieveiibii l ler: 
sz tab i cz te ry  koninanie w Altonie ,  dwie kompanie w Elmshorn,  
jeden batal ion w Hcide i Meldorf  lub w Hcide i I tzehoe lub 
Gliłckstad.

Pułk piechoty Rnmming :  sztab i t r zy  kompanie w Ilnsum, 
dwie kompanie w F r i c d r i c h s t a d t , kompania w Tónningen,  batalion 
w Rendsburgu.
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22gi  batal ion s t r ze lcó w:  sztab i t r z y  kompanie w Tont le rn,

kompania w Nybó! i i 'wie kompanie w Bredstedt .
Dwa szwa dron y  d ragonów Wind ischgrac tz  w l l żcboe i bate-  

rya w Altonie i W e d d u .

Anglia.
(P ro śb a  do K rólow ej W ik lo ry i.)  Z powodu trzechletniej  

roczn icy śmierci  księcia ma łżonka . .Times"  zanosi  pokorna  prośbę 
do K r ó l o w e j ' J e j  Mości,  ażeby po tr zechle tnie j  żałobie pn księcia 
samotność  sw ą  opuści ła i wysokie swe funkcye osobiście pełnić 
r aczy ła .  Wp ra wd z i e  według p rawa i zwyczaju bez obecności  K r ó ­
lowej obejść się i każdy akt  r ządowy p rzez  jej zas t ępców doko­
nany być może.  Kró lowa  może o tworzyć  pa r l ament  przez  komis a ­
rzy,  może mianować p r ze z  p roklamacyę kawalera  o rde r u  podwiązki ,  
odbyć może u roczyste  przyjęcie  przez zastępców.  Lecz zas tęps two 
t a ko w e  p rzeznaczone jes t  na wypadki  nadzwyczajne,  lecz nie w z w y ­
k ł e m  biegu rzeczy.  W  p ie rwszych latach panowania Królowej  W ' k -  
toi-yi publ iczność z r adośc ią  zawsze o t . i n  s łyszała,  że Je j  król .
Mość będzie mieć mowę t r o n o w ą ,  otwierać będzie wystawę jaką
przen  ysłową,  lub na paradzie wojskowej  obecna będzie.  I roezy  
«;(nśei te szły na korzyść  konstyl.ucyi i w/.mnciiinty t ron.  W|>fyw 
laki  miał w kraju j ak  Anglia prawdziwie war tość konstytucyjną.  
P rócz  tego najwyższe towarzys two  angielskie nule by widzieć naj­
wyższa gospodynie sw oją i naturalną kierowniczkę .  Wszędzie ,  gdzie 
jes t  t ron  królewski ,  wed ług k tórego  kształ cą się maniery klas z a ­
możniejszych,  pojawienie się dworu  ma pewny urok,  k tórego brak 
c i ężko uczuć się daje.  Ryć innże,  iż spo łeczność  angielska obejdzie 
się bez dworu  królewskiego,  lecz zaprawdę życzyć sobie nie ipą- 
znn,  ażeby doszła w tym punkcie dn republ ikańskiej  prostoty,

Królestwo Polskie
U l i r s z a w t l , 17. grudnia.  (U k a zy  względem klasztorów .)  

Wspomnione we wczoraj szym przeglądzie, naszym ukazy wzg lędem 
k laszto rów unickich i s iós tr  św. Fel iksa są następujące :

Zważ ywsz y ,  że istniejące w Królestwie  Polskiem pięć męs ­
kich k lasztorów grecko-un ick ich  zakonu św.  Bazylego Wie lk iego :  
w Wa rs zaw ie ,  Lublinie,  Chełmie,  Bialc i Zamościu,  t ak z powodu 
małej  w nich l iczby osób stanu zakonnego ,  j ako też wewnęt rznym 
i th  za rz ą d e m ,  nie odpowiadają swemu p rze zna cz en iu ,  znajdując 
prze to  koniecznem ściągnąć osoby,  należące do l egoż  zakonu,  do 
jednego  z wymienjoąycb klasztorów,  k tó ry przedstawia należyte do 
t ego dogodności  i dać t rw a łą  podstawę do urządzenia t egoż k la ­
sz toru ,  za razem mając na uwadze najwyższą wolę Najjaśn.  Pana co 
do j a k  naj lepszego zabezpieczenia losu ducliow ieńsl wa parafialnego 
■"■eelo-unickiego i eo do jak najprędszego wznowienia podupadłych 
kościołów grecko-un ick ich ,  na zasadzie najwyżej  nadanej  mi w ła ­
dzy p.-.stanawiam co nas tępuje:

Art .  1. Dla usunięcia niedogodności ,  nas t ręcza jących  się z po­
wodu małej  l iczby osób s tanu zakonnego w każdym z pięciu kla­
sz to rów Bazyliańśkicl)  grecko-unick ich,  is tniejących na t e raz  w K r ó ­
lestwie Polskiem,  a mianowicie w Chełmie,  Białe. Lublinie,  Z a m o ­
ściu i W a rs zaw ie ,  p i erwsze cz te ry  k laszto ry  ulegają zniesieniu,  
znajdujący sic zaś  w nich zakonnicy ściągają się do k lasztoru g r e -  
cko-un ick iego  w W a r sz a w ie  według zasad niżej wskazanych.

Art .  2. Klasz tor  W a r sz a w s k i  zupełnie oddaje się pod władze 
zwie rzchnośc i  dyccezalnej  Chełmskiej ,  k tóra to zwie rzchność  przez, 
osobnego wizyta tora  ma dozór  co do zachowania w nim karności  i 
należytego porządku  stosownie do reguł  kościelnych.  Zatem wszelka 
zależność lego k laszto ru  lak od prowineyałów zakonu,  j ako też od 
innych władz zakonnych  uchyla się i wszelkie stosunki  z niemi 
wzbraniają  się, j a k  niemniej znoszą się i kapi tuły k lasztorne,

Art .  3. Kościoły należące do zniesionych klasz torów w Lubl i ­
nie. Białe i Zamościu,  oraz  kościoły parafialne we wsiach Spas i 
Knłeniczycy,  k tóre  dotąd były jako filialne k lasztoru g ree ko -un i -  
ckieeo Che łmsk iego,  zostają parafialncmi,  i p rzy łem będą w bezpn-  
średnicm zawiadywaniu zwierzchności  dyccezalnej  Chełmskiej .  K o ­
ściół  po zniesionym k laszto rze  w Chełmie zostaje Chełmskim k a t e ­
dralnym kościołem.

Art .  4. Na wszys tkie  władze,  w szczególności  zaś na władzę 
dyeceza lną  Che łmską  wkłada  się obowiązek przedsięwzięcia  w sz y ­
stkich zależących od nich środków,  ażeby p rzy  zniesieniu wyż 
w s p o m n i o n y c h  cz te rech k lasztorów,  nabożeństwo w kościołach zn a j ­
dujących się przy  nich nie ustawało.  V\ tym celu do dalszego w tej 
mierze rozporządzenia  zwie rzchności  dyccezalnej  Chełmskiej  p r zy  
każdym z kościołów,  należących do cz te rech znoszonych na t e raz  
k laszto rów,  zos tawia się jeden zakonn ik  z prawami  wikaryusza,  a 
p rzy  kościele znoszonego klasztoru  w Białe zos tawia  się dwóch za ­
konników.

Art .  5. Zobowiązania  połączone z funduszami klasztorów znie­
s ionych zachowują  się p rzy kościołach ty ch że  k laszto rów,  i mają 
być dopełniane przez  pozostawionych lub mających być p r z e z n a ­
czonymi księży.  Jeże l i  zaś  t akowe  zobowiązania funduszowe z po­
wodu ich rozmai tości  nie mogą być wypełniane p r zez  rzeczone 
osoby duchowne,  w takim razie zobowiązania te p rzenoszą się wraz  
z zakonnikami  do klasztoru Bazyl iańskiego w War sza wie ,  w k tó ­
rym u trzymanie  tychże  zakonn ików zabezpiecza się przez ska rb  na 
tychże samych funduszach.  Rozporządzenia  w tyin względzie pozo­
stawiają się bl iższemu uznaniu zw ierzchności  dyccezalnej  Chełmskiej .

Art .  6.  Umieszczona w  gmachu k laszto ru  Chełmskiego szkoła  
śpiewaków' pozostaj e nadal iv tymże samym gmachu.  Jeże l iby  zaś  
z czasem okazała się potrzeba o b r o c i e  ten gmach na inny użylek,
W takim razie szkoła ot r zyma na koszt  r ządu inne odpowiednie 
pomieszczenie.

Art ,  7. Osobom, należącym do składu cz te rech zanoszonych 
k laszto rów grecko-unickich w Lublinie,  Chełmie,  Białe i Zamościu,  
pozostawia się albo p rowadz ić  i nadal  życic zakonne wed le  reguły 
swego zakonu w k lasz to rze  Bazyl iańskim warszawskim,  tub udać 
się za g ranice  dla pozostania sic w jednym z zagran icznych k la ­
sz to rów gr ec ko -un ick ich  z. o tr zymaniem wsparcia na wydatki  po­
d róży  i corocznej  pensyi.

Art .  8. Tym z wymienionych  w ar tykule 7. os h, k tóre  z e ­
chcą wyjechać na zawsze za g r a n i c e , p rzeznacza s >• dożywotnie 
coroczna pensya po sto pięćdziesiąt  rubli s r eb rem na każdą osobę, 
rachując od dnia oświadczenia przez  n ie  życzen ia  wyjechania .za 
granico z zarcgu lowan iem tego wydatku  do ogćlnj  eh funduszów 
skarbu Króles twa.  Pensya t akowa będzie im wypłacana co pól roku 
za pośrednictwem cesa rsko- rosy jskich misyi zagranicznych dopóty,  
dopóki osoby ot rzymujące t akowa p e n s ję  nie będą br.jty żadnego  
ndziaht w nieprzyjaznych rządowi  rosyjskiemu zamiarach.

Art .  9. Koszta podróży do granicy  Kró les twa zakonn ików,  
którzy  oświadczyl i  życzenie udania sic do obcych k rajów na stale 
zamieszkanie,  p rzyjmują  się na r achunek skarbu.  Opróc z  tego k a ­
żdemu z tycli zakonników wydaje się bezp ła tny  paszport  do wyja­
zdu,  a na g ran icy oni o t r zymują j ednora zow e  wsparcie  na dalszą 
podróż. \v kwocie dwudziestu  pięciu rub.  s r ehr .  także, n i rachunek 
skarbu.

Art .  10. Oiiib nej ko t t . is j i ,  ustanowionej  pod p rzewodnic twem 
dyrek to ra  g łównego  sp raw wew nę t rzn ych  i duchownych poleca się 
u łożyć i przedstawić  w jak najprędszym czasie p rze z  ko nitet  u r z ą ­
dzający w Królestwie do najwyższego  za twie rdzen ia ,  wyliczenie e t a ­
towe f u n d u s z ó w  pot rzebnych  na u t rzymanie  k laszto ru  g recko-un i -  
ekiego w W a r s z a w i e ,  o raz  p r o jck ta  innych co do tego k laszto ru  
przepisów i iust rukcyi ,

Art .  11. Ażehy zwróc ić  duchowieństwo zakonne g r e c k o -u n i -  
ckic do właściwych mu zajęć ndpowiednich s tanowi  zakonnemu,  
wszys tk ie  należące t ak do zniesionych obecnie cz te rec h  klasztorów,  
j ako też i do k lasztoru  warszawsk iego  majątki  n i eruchome,  i kapi­
tały w jnk imkolwi rkbądź  miejscu zamieszczone ,  p rzechodzą  w za ­
wiadywanie sknr l  u i oddają się do rozporządzen ia  komisyi  r z ą d o ­
wej p rzychodów i skarbu.

Art .  12. Szczególne  rozpoznanie i oznaczenie na jakie mia­
nowicie cele dobroczynne lub społeczne mają być p r zeznaczone  po­
zostające po zniesionych k lasz to rach  gmachy,  poleca się osobnej ko- 
misyi z powołaniem do niej osobnych cz łonków od komisyi p rzy­
chodów i ska rbu  i od innych właściwych władz.  Postanowienia tej 
komisyi  po za twie rdzeniu p rzez komitet  u rządza jący  w Króles twie ,  
bezzwłocznie  wp rowadza ją  się w wykonanie .

Art .  13.  Dochody z ma jątków n ie ruchomych  po klasztorach 
g recko-un ick ich ,  po potrąceniu nic więcej  j a k  10% z t akowych do­
chodów na niezbędne wydatki  na admin i s t r ac ję  tych ma jątków,  oraz 
funduszu potrzebnego  na u trzymanie  e t atowe klaszto ru  B a z y l i a ń ­
skiego w W a r s z a w i e ,  obrócone być mają w zupełnośc i  na pole­
pszenie bytu parafialnego duchowieństw a g reck o  -  unicki: go, a kapi­
tały po tychże klasz torach maja być użyte na n i e z w ł o c z n e  odbudo­
wanie podupadłych kośc iołów g r e c k o - u n ic k ic h .

Art .  14. Na komisyę umorzenia  długu krajowego  w kł ad a  się 
obowiązek czuwania nad t e in ,  ażeby wyżej  wymienione w nrt.  13. 
dochody i kapi tały nie były obracane na żadne inne przedmioty,  
oprócz tych,  które okreś lone są ninięjszem pos tanowieniem,  oraz  
corocznego p rzeds tawienia w tym przedmiocie sprawozdania  r adzie 
admini st r acyjne j ,  zc szczcgółowcm oznaczeniem w lemżc r z e c z y w i ­
ście zrobionych wydatków.  W  sprawach tego rodzaju do składu 
komisyi umorzenia  długu k ra jowego  przy łączą  się kilku członków 
z duchowieństwa g rceko-unickicgo ,  na zasadzie odzielnego pos tano­
wienia,  j akie w tej mierze wydane będzie.

Art .  15.  Postanowienie niniejsze b e z z w ł o c z n i e  zamieszczone 
być ma w dzienniku praw.  Bezzwłoczne wykonanie postanowienia 
niniejszego poleca się wszystkim władzom właściwym.

Warsza wa ,  d. 28.  l istopada (1 0 .  g r u d n i a )  1804  r.
Jcnerał - adjwtan t  (p o d p i s an e : )  Hrabia Berg.
Z w a ż y w s z y , że tak nazwane S towarzyszenie  Fel icyanek czyli 

Siós t r  św.  Fel iksa p rzez  r ząd nigdy nie było za tw ie rd / nne m,  i że 
w terminie przez  r zad mu naznaczonym dnia 9. ( 2 1 . ) lipea 1859 r. 
nie przeds tawiło swej ustawy do za twie rdzen ia  władzy wyższej ,  że 
wbrew art .  50  najwyższego ukazu  z dnia 18. lutego (2.  ma rca )  
J842 r. i najwyższej  woli z dnia 28. s ierpnia 1851 r. dotychczas 
nic wykazało s t a łych środków koniecznych do zabezpieczenia swego  
ut rzymania,  że zatem wbrew- wyraźnemu brzmieniu najwyższych 
rozkazów z dnia 15. ( 2 7 . )  maja 1841 r.,  3.  ( 1 5 . )  lutego i 8. ( 2 0 . )

. l is topada 1858  r. nielegalnie istnieje,  nic będąc przytem obceni na­
wet udziału w int rygach pol i tycznych;  n ;> zasadzie najwyżej  nada­
nej mi władzy postanawiam co n a s tę p u j e :

Art .  1. I s t n i e j ą c e  bez za twierdzenia p rawnego  S towarzyszen ie  
Fel icyanek c z y l i  siós tr  św.  Feliksa bezzwłocznie znosi s i e .

Art .  2. Porządek,  jaki ma być p rzy  tein p rze z  władze wła ­
ściwe zachowany,  określa  się oddzielną ins t ru kc ją .

Art .  3. Wykonan ie  niniejszego postanowienia,  k tóre  ma hyc 
bezzwłoczn ie  zamieszczone w dzienniku p raw,  poleca się komisy
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r ządowej  sp raw wewnę t rznych  i duchownych,  oraz j ene ra ł -po l i c -  
ma js t rowi  w Królestwie.

Wa rs za wa ,  dnia 4. ( 1 6 . )  grudnia 1864 r.
Namies tnik ,  j e ne r a ł - ad ju t an t  ( p o d p . )  Hr .  Berg.

Ameryka.
( Z  placu boju w północnej Am eryce.) Dzienniki  Richmond-  

skie p rzyznają ,  że  j e n e r a ł  unii Shcrmann p rze pra wi ł  się p rze z  r zekę  
Oconnę i Ze posuwa się ku wybrzeZU morskiemu,  różnią sie jednak 
wr zdaniu,  czyli Sher man  ustąpi  ku Savannie lub t eż  ku Beaufor t  
w północnej  Karolinie,  gdzie stoi na kotwicy eskadra unii. Donoszą 
t eż,  iż obiedwie kolumny korpusu Shermanna dążą  ku połączeniu 
się.  Oddział  kawaleryi ,  k tó ry  Sherman ku Beaufor t  wysłał ,  miał  
być odpar ty  p rzy  rzece  Savanna.  Separa tyśc i  użyl i  pięć tysięcy 
murzy nów  do p r acy  p rzy  obwarowaniu Augusty,

Z  Tennessee nie ma j e szcze  wiadomości o j enerałach Hood i 
Thom as, k t ó r zy  pod Nasliville stoją naprzeciw siebie. Mówią,  iż 
Hood zrobić  ma demonst racye  ku M u r f r c s b o ro u g h , lecz ma on 
w ty łach  j ene r a ła  unii Stedmana,  a j e ne r a ł  Thomas  zagraż a  mu 
z przodu.  Z drugiej  s t rony  twie rdzą,  iż j eżel i  Hood nie chce a t a ­
kow ać  Thoma sa  w pozycyi  jego  mocno oszańcowanej ,  to jednak 
po łączyć  się może z  j en e ra łe m Brickenr idge,  zn i szczyć może ko­
m un ik a c j e  miedzy Cha t t anooga i K»oxviIIe, wpaść może do K en ­
tuc ky  lub też  p rzyw róc ić  może s t a ły związek z jenerałem Lee.

Nad rze ką  A!exandryą w Luissanie unioniści mocne wznieśli  
waro wn ie  i organizują w Shre vep or t  10 pułków'  murzynów.  Dzien­
niki  R ichmondzkie twie rdzą,  że G ra n t  zrobi  g łówn y  atak na j e n e ­
ra ła  Lee ,  k tó r y  j edn ak  na to j e s t  przygotowany.  Wed ług  dzien­
n ika W hig  G ran t  wry s ła ć  miał  znaczny  korpus  wojska do P o r t  
Royal ,  k tó ry wspólnie z Shermanem operować ma.

3 i  1 0 II t l i l i .
(Późny w iek .) „Krak. Zlg- donosi: Dnia 17. b. m. umarł w nas/.ern m ie­

śc ie  Piotr S ę k o w s k i  były oficer wojsk polskich w wieku la t 104. D zieci 
jego pierwej pomarły i tylko wnuki towarzyszyły mu na m iejsce w iecznego  
spoczynku.

(Dyplomy na obywatelstwo hon orow e) „Krak. Z lg .“ donosi, że magistrat 
wojnicki nadal dyplomy honorowego obywatelstwa w kr. m ieście W ojniczu pp. 
Inocentemu L e n k i e w i c zo  w i c . k. komisarzowi obwodowemu w Krakowie i 
Piotrow i D z i k o w s k i e m u  c. k. naczelnikowi powiatu wojnickiego.

(Pożar.) Dnia 12. b. ni. w ieczorem  powstał pożar w S z e h y n i u  w ob­
w odzie przemyskim w stodole folwarku gr. kat. kapituły przemyskiej i zgorzały  
dwie stodoły folw arczne, stajnie i  całe gospodarstwo włościanina Mateusza D., 
stodoły w łościanina Jakuba D. i  W incentego D. Przyczyna pożaru nie jest wia­
doma, a szkodę obliczono na 2300 z ł. w. a.

(Skutki nieostrożnego obchodzenia się z naftą.) W Horodence dn. lOgo 
b. m. przez nieostrożne obchodzenie s ię  z naftą wybuchł pożar, który pochło­
nął 2 domy. Dla wstrzymania ognia musiano zerw ać dachy z 2 domów sąsie­
dnich. Szkoda wynosi 3000 z ł. Przy naczyniu, w którem zajęła się  nafta stało 
pięcioletnie dziecko, i zginęło w płomieniach.

Okropniejszy wypadek z tego samego powodu wydarzył sie  w Mamoje- 
■tie niedaleko Czerniowiec. Zona i córka tam te jsze g o  leśniczego zapalały w ie ­
czorem lampę naftową, wtem zajęła się  nafta w rezerwoarze nazbyt przepełnio­
nym, rezerwoar pękł i obiedwie kobiety zostały tak mocno poparzono, iż musiano 
odw ieść je dn szpitalu w  Czcrniowcach. Tam córka umarła niebawem, a życie  
matki je st  w największem niebezpieczeństw ie,

Gospodarstwo, przem ysł  i handel.
L w ó w ,  15. grudnia .  W II. połowie z. m. były nas tępujące 

ceny p rzecię tne  zboża  i i nnych a r ty ku ł ów  na t a rgach  w obw o­
dach ta rnopol skim,  kołomyjskim i Samborskim.

Mec pszenicy . . . 
fcyta . . . 
Jęt/.inieivia . 
owsa 
h reezki
ktikuruday ,

ziemniaków . 
Ce tna r  siana • . ,

„ we łny  • * .
„ nasienia koniczu 

Sąg d rzewa  twardego  
„ „ miękkiego

F un t  mięsa w o ło w e g o  
Mas okowity . .

»
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n
n

»

M i e  j 8 C e t a r s “

o o <dO c
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s

oao
■H j4 'to ta a

zr cen. zr. | cen. xr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walutą austryacką

2 2 25 2 80 2 57 3 33 3 18
1 10 1 20 1 80 1 67 2 20 2 69

9 7 1 10 1 32 1 54 1 60 1 45
6 2 m 80 • 65 . 70 1 1 20

1 12 1 20 1 30 1 75 . ♦

• « 2 35 2 15 * . *

63 * 50 1 • * 95 1 42 1 50
1 60 ♦ « • 95 1 49 1 10 2 •

* • • . - • • • • - » •
♦ * • ♦ ♦ 4 ♦ - • »

10 ♦ • + 6 25 7 90 8 8 ♦
9 ♦ ♦ ♦ 5 25 * * 5 50 6 50
♦ 12 ♦ 11 ♦ 10 ■* 7 ♦ 9 • 9
■* 66 ♦ 60 • 72 • 60 ♦ 45 ♦ 80

O sta tn ia  p o c z ta .
M n i c h ó w ,  19. grudnia.  B aier. Z tg . potwie rdza,  że Król 

Ludwik  II. pisał  własnoręcznie list w sprawie Księstw' do Króla 
hanowerskiego,  i o t r zymał  bardzo uprze jmą  odpowiedź.

K o p e n h a g a ,  18. grudnia.  Wspó lny  wydział  rady pańs twa 
zg odz i ł  się wreszcie  dziś wieczorem z r ządem.  P ro je k t  komp ro mi­
sowy za t rzymuje tylko §§.  2., 3.  i 4. p ro jektu  r ządowego  ( w z g l ę ­
dem wystąpienia szleswickich członków i t rwan ia  normalnego b u d ­
że tu  aż do r. 1866) ,  zmiany w konstytueyi  mogą być za tem uchwa­
lone absolutną większośc ią  t eraźniejszej  r zeczywis tej  liczby cz ło n ­
ków : 7. z p rojektu  Hansena odpada.

B e r l i n ,  19.  grudnia-  Baron W e r t h e r  miał dziś w obecno­
ści prezydenta  mini st rów p. Bi smarka audyencyę u Króla.  P. W e r ­
t h e r  odjeżdża dziś wieczorem napowró t  do Wiednia.

Staatsatizeiger  podaje to a s t ,  k tó ry  Król wniósł  wczoraj  na 
uczcie wojskowej .  Jego  Król.  Mość mówi ł :  „W i tam korpusy armii 
wraca jące do ojczyzny.  Wyt rw a ł ość  i waleczność zapewni ły z w y ­
c ięs two naszym sz tandarom,  k tó re  odnieśl iśmy spoinie z ces. au-  
s t ryack iemi  wojskami.  Moja wdzięczność  należy się za równo  j e n e ­
rałom ja k  i ostatniemu żo łnierzowi .  Równą wdzięczność wyrażam 
s te rn ikm rządu,  k tó rzy  w swoim zakres ie  osiągnęli  zaszczy tne r e ­
zul taty.  Lud wsp ie ra ł  Moje przeds ięwz ięc ia  z pa tryotyczne in unie­
sieniem i gotowośc ią  do ofiar. Pije na cześć armii i za pomyślność 
P r u s . “

B e r n a ,  19. grudnia.  Ponieważ f rancusk i  t r ak t a t  hańdlowj 
wchodz i  wkró tce  w moc obowiązującą,  wezwała  r ada  f ederacyjna 
kantony,  ażeby  poczyniono potrzebne rozporządzenia  względem wol­
nego osiedlania się izrael i tów i zmieniono p rawodaws two kantonalne.

Przyjechali do Lwowa.
D»ia 30. grudnia.

Hotel G eorge. PP.: W innicki T., z Nadycza. — Brzozowski K., z Do- 
browlan. — Reineke K., z Rosyi- — Strachoccy Mat. i Jó*„ z Rudnik.

Hotel an g ie lsk i: Lanery H-, z Prusinowa. — Frank F., z Nahaczow.i.
Zajazd Kuhna. G r o c h o w s k i  Antoni, z Lukawicy. — Zarzycki T y lu . , 

z Choty lubią.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia ao. grudnia.
PP.: Hr. D ziedaszycki S ,  do Gwożdzca starbgo. — Treter H., do Łonia. 

Fladenberg M. c. k. podpor., do Beslra. — Fedorowicz J-, do Okna. — Mar- 
morosz J . ,  do Karowa. — J a w o r s k i  U., do Ordowa. — S iw icki K., do Ceniowa. 
Hubicki K., do Ożydowa. — Bernatowicz H , do Sarnik. -  llumalski P. c. k. 
podpor., do W iednia. — U r b a ń s k i  W., do Kostsrowiec. — Cielecki A., do Por­
ębowa. -  Ks. Lubomirski Adam, do Krakowca. — Pienczykowski Józef, do 
Wybranówki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 20. grudnia.

Pora

Barometr 
w m ierze 

[-arys. spro­
wadzony do 
0" Reauin.

Stopień
ciepła

według
Re -.iim.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfer)

7. god. zrana
2 . god. po poł. 
lO .god.wiecz.

329.86
32S38
328.94

— 6 0
— R 7
— 6.2

89.4  
83.8
81.5

wschodni sł.
» t i  

«  f l

pochmurno
tl

T  E  A  T  n.
D ziś  t e a t r  polski :  „ N a s i  N ® j s © r d e c * n f e j s i “ , komedya w 4 

aktach.  Na dochód p. Lecha Nowakowsk iego.
Z powodu nagłej  słabości  pana Jana Nowakowsk iego  zapowie ­

dziana na dziś komedya „S k »P »ec“ daną być nie może.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 20. grudnia

Dukał holenderski .  ........................
D u k at c e s a r sk i   .........................
Półimperyał zł- rofJ’j s k i ...................
Rubel srebrny ro sy jsk i........................

„ papierowy ro sy jsk i...................
Talar pruski • .......................   •
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100  zł.

„ » ni. k. za 100 zł-1
Galicyjskie obligacye indcinnizacyjne 
ba/o Pożyczka narodowa . . •
A kcyegal- kol. żelaz, Karola Ludwika )

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. zł. 1 c. ^
5 46 ó 61
5 48 5 54
9 50 9 64
t 83 t 84
I 49 1 51
l 73 1 75

72 85 73 60
76 47 77 00
72 77 73 43
79 28 79 95

224 33 227 -

T elegrafo w an y kurs wiedeński.
Daia 20. grudnia.

5 % M e t a l i k i .................................
5% pożyczka narodowa . . . . 
Losy z 1860 roku . . . .
Akcye  banku wiedeńskiego . .

„ „ k redytow ego . .
Londyn, lo  funtów  szterlingów
Srebro  .   .
D u k a t  p o j e d y ń c z y  . .

złr. krl.
71 —
79 60

ló
776 —
170 40
1)6 40
116 —

5 ÓS1/*

Odpowiedz ialny Re dak to r  A d o l f  R u d y u s k i . Z  c. k. galic. drukarn i rządowej.


